
Wydanie wiec--"''\w~ 

. Wtorek 9 Marca 1915 f •. o R G A N N A R O D O W Y • 
Założyctel l wydawca, Jan O r o d e k. 

Cena 3 kop. 

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: . . ~eda.kcja i administracja-Prz.e~zd li 8, otwarte codz. od 9 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do S-tej. 

OGŁOSZENIA: 
~ocznłe 6 rubli, półrocznie 3 rb., kwartaInłe -l rb. 50 kOP ... 

1"'ilęcznie 50 kopIejek: . Redaktor przyjmlljeinteresantów w Spl awach re-
Nadesłane na 2 stronicy l śród tekstu za wiersz lub jegn 

miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologja 2Q kop. 
Ogłeszenia zwyczajne 10 kop. Za odnoszenie do domów 10 kop. mleslęcznll. 

Za granicą miesięcznIe rubH 1. 
Wychodzi codzIennie, 

. dakcyjnych od IQ . do 11 i od 3-4 
:Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. - :Rękopisy 

bez zastrzeżenia. honorarjum"-uważa sIEJ: za bezpłatne. 
Ogłoszenła małe 1 t pół kop. za wyraz. 

Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 

Ostatnie wiadomości. w traktatach pokojowych z Turcją 
uregulować sprawę przejazdu przez 
Dardanele tak, aby mieć w swoim Z Kołomyi. 

z 

Wiallul Kwatera Gł6wna. 
7 marca. - Urzędowo. 

Z terenu zachodniego .. 
Pomiędzy morzem i Somme od· 

oywają się wogóle tylko l!,aIki arty~ 
leryjskie. 

Próby nocnego ataku nIeprzyja­
cielskiego na południe od Ypernu­
daremni1iśmy. 

W Szampanji wojska nasze po­
sunęły si 'i} naprzód. Odebraliśmy nie .. 
przyjacielowi okopy i wzięliśmy 60 . 
żołnIerzy do niewoli. .. 

Masowy atak francuski na nasze 
po~ycje na północ od Le.mesniI zła­

;al się wśrąd najciEaższych strat dla 
francuzów W naszym ógnill pieclloty 
i art y lerji. . . 

Na wschód od BadenvilIer od­
parliśmy ataki nie przyjacielskie. 

W W 9geza.ch rozpO.częte walki' 
na zachód od Minster i na północ 
od Seunheim nie doprowadziły do­
tych cza.s do rezultatu. 

Z terenu wsClłodniego~ . 
Nasze ruchy na północny zachód 

od Grodna odbywają się podług pla­
nu._ Rosyjski atak nocny na Mocar .. 
ce,· na północny-wschód od Łomży, 
odparligmy. 

Także na zachód od Przasnysza· 
odparliśmy silne ataki rosjan. 

Ataki naszeJ na południowy­
wschód od Rawy, były bardzo sku­
teczne. 3400 rosjan zabraliśmy do 
niewoli i zdobyliśmy 16 karabinów 
maszynowych. 

8 marca. - Urzędowo. 
. Z terenu zaChodniego. 

. Lotnicy nieprzyjacielscy . obrzu­
cali Ostendę bombami, które zabiły 
trzech be1gijczyków .. -· _ 

Walki w Szampanji trwają. 
Pod Sonajn odparto wczoraJ wie­

czoremnieprzyjac1ela w walce ręcz­
nej. W nocy walka rozpoczęła się 
MOWU. . 

W ",,:;;Hey na północnywsch6d 
od Lemesnilnie udał się zupełnie 
nieprzyjacielski atak" popołudniowy. 
. Nasze kontrataki· nocne były bar- . 

dzo skutecznę. 140 jenców wzięto 
do niewoli. . . 

_ W . Bois de Prelres na. . północny 
zachód pod Pond';a~Mousall odPlir -
li.śmy ataki francu"ir:"'. 

W Wogezach walki w okolicy 
na zachód od Mfinster na północ od 
Seunheim nie są jeszcze zakończone. 

Z terenu wschodniego-
Na południe od Augustowa roz­

biły się ataki rosyjskie wśródcięi­

kich strat dla nieprzyjaciela. 
Pod. Lomfą toczą się dalsze walki. 
Na zachód od P~zasnysza i na 

wschód od Płocka podjęli rosjanie 
kilka daremnych ataków. . 

Pod Rawą odparły wojska naste 
dwa rosyjskie ataki nocne. 

Natarcia rosyjskie VI okolicy 
Nowego Miasta nie miały ~adnego 
skutku. Liczba pojmanych tam ros­

. jan wyniósła 1500 jeńców .. 
NaciellU! Dowództwo· WoJskofl.le. 

ręku "klucze" do tej bramy, to jest, "Pester L}oyd" pO~l)je. k??e. 
aby żadne obce okręty wojenne nie Bpondencję z KołomyI, OpISUjąCą 
mogły dosłać się do Morza Czarne- rządy Rosjan·w tem mieście. 

t · . fi t k "Wśród podwójnego rzędntaborów 
go, a na omlast o a czarnomors 0- przywiózł mnie samochód z Delatynowa do 
rosyjska miała -swobodEa wyjazdu na Kołomyi. Miasto, ozdoba Galicji południu. 

_Morze Śródziemne. Ironja losu chce, wo,wllch o dniej. nie wykazuje na zewnątrz 
że tym dąteniom Rosji przeciwsta- śladów zniszczenia. - Sklepy j kawiarnie 
wiały siQ zawsze najsilniej te pań.. S!} otwarte i zaludnione, na ulicach lud. 
tw kt d .• .. .• ność przypatruje się pochodowi naszy~b 

S a, óre ZIS są Jej sprzyullerzen- wojsk. Na kaśdy.m rogu stoją. setki ludz3: 
cami, mianowicie Francja i Anglja. mieszczanie, cbłopi, żydzi, Kołomyja ma 
Już to samo najlepiej charakteryzu- dzień świąteczny. Nic. dziwnego: ludnoM 

. je olbrzymi przewrót w polityce mię- 50-tysięczna tego miasta oswobodzona ZO~ 
·dzynarodowej, wywołany wojną !bec- stała z l)·miesięcznej niewoli rosyjskiej. 

d' fi ' l k f k Najpierw udałem się do naszego ge· 
ną, że ztś ota angle s 0- rancus a narała komenderująćego, który na wstępie 
usiłuje przeforsować w walce z Tur- oświadczył, że wybiera Bi~ w dals~lł dro­
cją przejazd przez Dardanele, aby po- g~, - A nast'ipnie mówił; 
dać dło_it sojusznikowi rosyjskiemu na W mojej skombinowanej grupie mam 
OZ3rnem Morzu i otworzyć mu brs.. węgierskich honwedów, polskich legjoni5s 

t k t b dl b dl . tów i żołnierz)' ehorwackich, Dnia i51 
mę a .po rze . ną .. aan u rosYJ- stycznia wyruszyliśmy z Kirlil1aby i w CiJł4 
skiego, który dziś jest prawie zupeł- gu dwóch tygodni wymietliśmy Rosjan z 
nie odcięty. Zupełnie przeciwnie wy- Bukowin]_ Na południe od Kołomyi wal­
glądała sytuacja w wojnie krymskiej, ka fi doborowemi pulkami strzelców rosyj­
W r. 1854, kiedy to floła angielsko- skich trwała dwa dni. Rosjanie cbciell 

W lk D
·d l francuska za przyzwoleniem sprzy- naOl'ltatek za pomocą beczek, napełnionych 

~ ł!I O ~r ~ne a słomą i oblanych benzyną, podpalić most 
. . Qł QI . QI Qł • mierzonej Turcji przejechała przez na Pl'ucie, ale w,parliśmy ich na czas i 

Darda.nele i Bosfor, aby zaatakować uratowaliśmy most. Wkroczyliśmy. w po-
Rosję na Morzu Czarnem. rzl\dku do miasta, witani z uniesieniem. 

Od czasu jak flota angielsko.. D ' i . . t Pożegnawszy genęrała, wyszedłem na 
francuska, zebrana przed Dardanela- ZłS ejsza sytuacja Jest nas ęp.. miasto, Stanąłem przed hotelem Bahra.' 3 
mi, rozpoczęła powaznąakcję zbroj- stwem zgrupowania się Rosji,. FrSloil- na moje pytania odpowiadała mi całagru­
ną., celem przeforsowania przejazdu cji i Anglji z jednej, a Niemiec, Au- pa ludzi, przerywaj~c sobie nawzajem. 
przez tę cieśninę, uwaga. całego świa.. strji i Turcji z dru.giej strony, i ła- - Dnia 15 września pułk piechoty 
. . k k two zrozumieó, jak daleko idące kon- rosyjskiej zaatakował miasto - opowiadał 

ta z najwlę szem nal'r~żeniem s on- k b d • . ł taki jeden z jnterlokutorów. - Załoga nasza 
centrowała si~ na te operacje wojen- se wencje ~ Z1e mta czy inny składała si~ z dwustu miejscowych pospo-
ne. Faktycznie też bez przesady po- wynik tej walki na całą kwastj~ litaków i 120 linjowych żołnierzy. - Pro­
wiedzieć moina, że chodzi tu o ied- wschodnią, a w szczególności na spra- bOBZCli! przedmieścia Mariabilfe błagał zału­
no z baj· ciekawszych, zar.ówno pod wę Dardaneli. gę, ażeby wobec olbrzymiej przemocy wro· 

ga oddała miasto w ręce Rosjan dobro-
względem militarnym jak polityc·znym, Nic wIęc dziwnego, że akcję wolnie bez przelewania krwi. Jednakże 
zagadnień wojny obecnej. . przeciwko Dardanelom śledzą nietyl- żołnierze nasi nie ohcieli o tem słys;aeć j 

Jako kwest ja polityczna pierw.. ko mocarstwa wojujące, ale i pań- dopiero po długiej walce wkroczyli Rosja-
szorzędne]" wagi, nie. schodziła. spra.. słwa. neutralne J·sk Włochy GrecJ·a nie do miasta. O godz. 4: po południu ~a--

. • ,.' wił się w mieście patrol kozacki. Oficer 
wa cieśniny dardanelskiej od iwńea Rumunja i Bułgarja z napiętą uwa- wezwał przedstawiciela miasta do siebie i 
18 stulecia ~porządku dziennego. gą. Rezultat walki o Dardanele do- polecił mu, ażeby z deputacją udał się na 
Łatwo to zrozumieć, jeżeli się zwa.. tyka je wszystkie w najwyższym stop- granicę miasta, celem przyjęcia dowodzą .. 
ży, że kto ma Dardanele i Bosfor niu. Rezultatu tego oczywiście nie cego pułkownika rosyjskiego. Ani bur­
W swem ręku, ten jest panem J'ednej tak szVbko' si" doczekamy. JQk l'U~ mistrza, ani jego zastępcy nie byłO, a miar 

'J stem rządził emerytowany radca policji 
z najważniejszych arterjikomunika~ raz podł'iiesiono. akcj~ sforsowania Kropaozek. Oto;; radca Kropaczek wyje .. 
cyjnej międ~yEuropą a Azj4, a po- Dardaneli jest przedsięwzięciem woj- chał powozem w towarzystwie urzędnik" 
nadto zapewnia sobie panowanie nad skowem bardzo trudnem. Chodzi tu magistratu na granicę miusta, a na koźla 
Morzem Czarne m i całą wschodnią o wywalczenie sobie przejazdu przez obok stangreta siedziałwośny magistratu. 
częścią Morza S.ródziemnego. ·Po- • ś' 65 k'l t 6 dł dzierźl!c w ręce bial!łl chorągiew. Radca - Cle Ulnę 1 orne r W ugą, l:1 prze- Kropaczek przyjął chlebem i Bol~ pułkow-
niewMi' zaś od k(}ńca 18 wieku pro- dętnie tylko 6 km., w jednam zaś nikaCecbin8, który siedział dumnie na 
ces osłabienia Turcji postępował co- miejscu nawet tylko 1800 .metrów koniu. 
raz bardziej,tak~ że likwidacja .spad- szeroką, ufortyfikowaną silnie fi oby- - Gdzie są klucze od miasta? - za-
ku po chorym człowieku zdawała się dwu, stron.. Głównego wjazdu bro- pytał pułk.ownik. ._ 
(mylnie z~esztą) być tylko kw.~st!ą~ią. forty Sidel: albo t~ż. Seddil Bahr otwarte-~l:p:::: :~~~!tr:.asze mIasto Jest 
czasu, WIęC sprawa rozstrzygmęCla l Kum Kalessl. O de. te zostaną . Ale pułkownik nie zadowolnił si~ tą 
lQSów Dardaneli była osią wszystkich źwalczone musi flota nieprzyjacielska odpowiedzią. więc posłano wożn~~o dO. m-

najwa.~ ... f!i~l~~~ . .ch. U~.ł.a. dów mię .. dzYnal'O.~. zniS .• 'J3'?-YÓ, d. a~s.ze fcrty~ ilU n~. j:WęŻS2. ~ I tnsz~ PO .. kl.ucze: yvoźuy , po\.;vr~C)łZ d klikali dowych, JaruG.zaJmowały SIę sprawą CZęSClą Cleśnmy, a mlanOW1Cle forty I ~Iuczaml o~ PIW me. Pułkowmk. o ebr ~ 
Bl' k' W· h d KU'd B· h N .. M' Od • K l Je, potrząsaJąc głową na znak mezadowo 

1s l:go sc O u. - .. _ . 1 • a r , emazlgIa, l at .OS 1 ~ o lenia. Nastąpił pochód do miasta. W gOm 
PIorwszą pretendentką do" pan~- SułtanIe. Bez wylądowama WOjsk dżin~ później. Oecbin wezwał do siebie. rad­

wania. nad Dardanelami i Bosforem "\akcji tej nie. da się przeprowadzió c~ Kropsll2ika, zamian(iwlll go burmistrzem, 
była. oczywiśoie zawsie Rosja.,rosz~. tlo kQJ).ca.. Jeżeli mimo to państwa a następnie rzekł: .. • d . 1. 

C b'·' k dk b' . ... ~,. .. d Bo -I' t - To wszystko ]e5t (Jar zo 'PlE~lI.ne. 
zą~ so ~e, Ja,o ~pa O lerczym Jm:.J S ~~ymlerz0.ne O '!Ia~y y .s~ę na .~ Ale żądam gwarancji, ża ludność zachowa 

perJum .. blZan.tYJsktego; prawo do Kon..... k ... Cj~ ... to wIdoczme. cel Jej wydaje ł się spokojnie. Jutro O godz. 8 rano przy­
s~antynopola. DekroĆ. tei Rosja zwy-; _ę :im tak ważny, lt gotowe S!JJ na- niesiesz mi pan 100.000 koron. Jeżeli nie 
clęzałaTurcję, tyle razy usiłowała - ,~t na~większe dlań ponieść ofiary. - to miasto puszcz~ z dymem. 



2. 

Nie pomogły prośb~ i pers~al!lje. bu;­
mistrza. Pułkownik OSWIadozył Jedyme, ze 
w braku pieniędzy przyjmie klejnoty, złot.o 
i srebro. O godz. 8 wieczo!em zebrano 
60.000 koron gotówką, a kasjer Rady po­
wiatowej oświadczył, że wyda z kasy za­
pisy ,Uużne na kwotę 40.000 koron.. yv 
ciągu nocy pUłkownik we~wal do slebłe 
burmistrza. . 

_ Co pan Mdziałałes dotą.d1:- za-
pytał. . . d 

_ Zgrc'mailziłem potrzebne plenIą ze. 
- Jaką, sumę?· d .. 
_ Gotówką 60.000. Mam na Zleję, 

ze do rana otrzymam resztę· . 
_ DzielnieJ-rzek.ł pn~ko,,!nlk.-~e; 

raz ufam ludności WI~C Dle ządam JU.t.i 
kaucji. Zwróć pa~ ludności. pieniMz:. 

LudnQść radowała SIę. BUf:l1lstrz, 
chcąc do reszty skaptować pułkowmka Ce­
china, kazał pozłocie ogromnx kl~cz i na­
zajutrz wręczył go pułkoWOliWWl n.a p?­
duszce atłasowej, wygłosiWSZY odpowledlll.ą 
mowę. Pułkownik był wzruszony. Pr~slł 
p. Kropaczk!l, ażeby ~pisał mow~ l w 
pięknej tece zaopatrzonej w herb mIasta, 
diarował m~. Żądał, także, ażeby w tek .. 
ście mowy było naznaczone, że ów klucz 
złocony był swojego . eZB,su wr.ęczonym ... 
cesarzowi FranciszkoWl Jozefowl. 

Kozacy gospodarowali .t,ymczascm. po 
swojemu, rabując przechodU10~ na ulICy. 

-- Ty. jewrej, ile za~łacls.z za t~ fu .. 
n. - mówi kozak do przecnodma, odZIane­
go w piękne futro. 

- Ile Z8płaC~? Przecież to moje 
futro. 

- Tylko bez gadania. Ile zapłacisz? 
- Nic nie zapłacę. 
- Nic? A wi~Q dawaj futro. Zoba-

czysz, ile inni za nie zaplac~. 
Nie było rady. Żyd okupił Bi~, a ko­

iak, zabrawszy pieniądze, poszedł dalej, 
ażeby powtórzyć podobny proceder. 

Gdy burmistrz przyohodził z zażale­
niami, pułkownik karał za mniejsze prze­
kroczenia za szkody dochodzące do 50 lub 
60 koron: aJe w razie wi~ks:ilyoh szkód 
powtarzał: 

- Id~ do swojegG cesarza. On ci 
s pewnością zapłaci. 

Pewnego dnia wezwał pułkownik bur .. 
mistrza do siebie i mówił: 

Zydzi nie chcą przyjmować rubli po 
kursie 3 K. 30 b. i zachowują si~ wyzy­
wajl!co. Po całych dniach włóczą się po 

. :ynlm i rtJzsiewaj& alarmujące pogłoski. 
Oducz~ ich tego. Na ten cel mam otrzy­
mać kaucję w kwocie 100.000 koron. Przy. 
ślij mi pan 20 żydów. 

Gdy żydzi przybyli, oświadczył im 
pułkownik, źe 10 z nteh tak długo zatrzy­
ma w więzieniu, dopóki nie otrzyma 100 

JitiiikhW 

10) . JÓZEF KATERLA 
= 

DRAMAT NIESCENICZNY. 

SPRAWA PIERWSZA. 
(Cela więzienna. W głęhi okna zakratowane, za.­
ilie10ne wapnem, z wyjątkiem dwu szyb górnych. 
Drzwi z ~judaszem·. Dwa łóżka przy ścianach, 
stolik i dwa krzesła. Na podłodze znać wydepta­
ny w deskach szlak przekątny, którędy więźniowie 
machinalnie chodzą, biegają i błądzą z wolnego od 
sprzętów kąta pod oknem w woJny kąt przy pieeu. 
Czarowic siedzi przy stole z głową opartą na rę­
kach. Zagozda chodzi po izbie. Oba dwaj w kaj-

danach) 

GAZETA tOnZKA. 

tysięcy koron. Do wieczora zebrano 60,000 
koron gotówkI} i 7000 koron w papierach 
wartościowych, resztę zaś pokryto świecz­
nikami srebrnemi. - Pieniądze schował 
pułkownik, lichtarze kazał sprzątnąć, a 
następnie zap) tał o wartość papierów. Od· 
powiedziano mu, że papiery mają wartość 
7000 koron. 

- W takim razie sprzedalę je ka· 
sie m!ejskiej. Proszę mi natychmiast przy­
słać pieniądze - zawyrokował Cechin~ 

. Dnia 23 października kazał pułkow­
nik, ażeby kasa miejska wypłaciła mu 2000 
koron. Wzamian przyrzekł, że odda. mia­
stu wszystkie prowjanty na wypadek od­
wrotu. Rzeczywiście załoga rosyjska opu­
ściła miasto. - Ludność czekała na wkro­
czenie naszei armji, ale dnia 23 p"ździer­
nika guberuator Zahorski wkroczył do mia­
sta na czele nowej załogi rosyjskiei. W 
nocy.żolnierze bili· żyrlów i plądrowali 
sklepy. Gubernator Zahorski odpowiedział 
na skargi, że niemoźl;l ukarać kozaków, 
których pułkownik jest jego przyjacielem. 
Zahorski dJ swojego pomieszkania zare­
kwirował meble z hotelu i zabrał je z so­
bą przy obecnym odwrocie. 

Dnia 15 u. m. wynieśli si~ Rosjanie 
z miasta, a nazajutrz wkroczyły do mias­
ta nasze wOjSk:l, pośród ogromnej radości 
mieszkańców. • 

tylko pieniędzy i żywności, ale także 0-
dzieży. ' 

Komitet, ktory utworzył się w ~zwaj~ 
carji, już postawił do dyspozycji odZ1eż 1 
inne rzeczy. Chodzi także o to, aby na . 
wiosnę . poczynione zostały zasiewy, :aby 
w przyszłej jesieni nie nastąpił prawdZIWY 
głód. Także niemiecka administracjacy'­
wilna starać się b~dzie o uprawę ~oh. 
Ofiarowano ju~ poważne ~umy dla Krole~ 
stwa. Tak np. znany amerykański bankier, 
Jakób Scbiff, ofiarował 100,000 dolarów, 
przeznaczonych dla . ludności żydowskiej. 
W Księstwie utworzył się komitet osopny, 
który również zebrał już powazne sumy. 

Żydzi a nędza 'IIIf Królestwie 
Po Iskiem. 

Krakowski "Głos Narodu" podaje za 
"Kurjerem Litewskim" następujące wiado-
mości: . 

"Z· r6żnych miast w Królestwie Pol­
skiem i Rosji nadchodzą do Warszawy 
ofiary pieniężne, obuwie, odzież i bielizna 
za pośrednictwem działaczów iydowskich 
z zastrzeżeniem, że nalt~ży je rozdawać 
wyłącznie żydom, gdy tymczasem polski 
Komitet Obywatelski w udzehmiu wsparć 
nie robi różnic między potrzebującymi. 

przy zbieraniu ofiar dla Królestwa 
żydzi w Wilnie ostentacyjnie i celowo od 
ofiar się usunęli"'. 

Brak w~gla i śr9dków żysności w Rosji. 

VrftMi~~_ ftilllłUf'.Dff" "Rll~gkole Bł.:lwo" dO!H~si z Che!'kown:· 
U UiHfi~ fU lJi.f"", U.. ~Z1l.:r:;ąd mie;ski ZRtitailawiał Gi~ nad :l~-

opatrzeniem· ludności w m~kl} i węgiel; któ-
Akcja ratunko'll'li dla ludności 'IIIf rych brak daje ai~we Illaki. Dnia 19 lutego 

Królestwie. miało miasto z. powodu braku wagonów tylk.o 
Współpracownik "BerI. Tagebl." miał na Jeden tyd3ień zap!\sow. 

rozmowę z księciem Hatzfeldem, przewod.;.· W gubern;iWiackiej paD.uje br2k środ-
niczącym komitetu niemieckiego dla nie- ków żywności ws:elkiego rodz~ju. 
sienia pomocy ludności w Królestwie. VI Tyflisiebral.t :mpełnia ~apiElr!! .. 
Książę Hatzfeld powiedział, że powstają Włochy a kwest ja Dardaneli.· 
trudności o tyle, it teraz po skonfiskowa • "Bert Tagebl." donosi z Rzymu. że 
niu wszystkich zapasów zboża przez rząd, sprawa Dardaneli budzi we Włoszech nad", 
zboża do Królestwa z Niemiec wysyłać zwyczajne zajęcie. Narazie naturalnie je­
nie wolno. szcze ·niewiadomo, jakie stanowisko zajmą 

Zachodzi jednak nadzieja, że znajdą Włochy. Wszystko zależy odmilitamego 
się sposoby i środki na dostarczenie zbo- rozwoju akcji pn.eciwko Da.rdanelom i ja­
za. Może uda się sprowadzić zboże z za- kie stanowisko zajmie trójporozumienie w 
granicy. Rokowania, toczące się w tym. stosunku do Włoch we wszystkich zagad­
kierunku, nie zosŁały jeszsze niestety ukoń- nieniath, dotyczących Bliskiego Wschodu,· 
czone. Może przy pomocy amerykan uda stających się· teraz aktualnemi. Pod żadnym 
się zboże sprowadzić. W niektórych czę- warunkiem Włocby nie mogą pozostać o­
ściach K:rólestwa jest też jeszcze auio boi~tne wobec nowych zagadnień na Blis­
zboża, także· kartofli i innych środków kim Wschodzie. Tymczasem nieusta}ą 
spożywczych w tycb okolicach jest dosyć. próby, by przeciągnąć Włochy na stronę 
Pomocy będzie się udzielało także ludziom, trójporozumienia. 
którzy są majętni, a tylko z powodu woj- • TribunatC zamieszcza . list swego ko-
ny dostali się w trudne położenie; otrzy- respondenta, który w różowych barwach .• 
mają pożyczki. Kopalnie w Zagłębiu Dą- maluje korzyści, jakie b~dą miały Włochy 
browskiem stoją przeWażnie, a także i z porozumienia z Anglją. Włochy przez 
przemysł "tkacki zupełnie ustał. Brak nie- taki sojusz nietylko otrzymałyby panowa-
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marach zawszonych, wśród śmiechu tyc;;h, pogardziła cierpieniem. Moja dusza po-
kogom bronił. deptała żal,gniew i pogardę. 

. Pustynio, leżąca wokół głowy bez- Krótki jest miecz cierpienia i mej 
silnej .. Upaly straszliwe wśród kaźni. I . duszy nie może dosiegnąć przeż tarez 
wy mrozy. okrutne. Strzelnice, wpusz- moją, przyłbicę, przez (żelazne osłony 
czone do kaźni z sufitu, by widzieć z wy-. mychl'amion. Długowieczne jest zdro" 
soka bunt W celi i krzyżowym go ogniem Wie mej duszy, któIym wzgardził rozko­
w zarodku wystrzelać. TYt śmiechu strasz· szą i wzgardził igryzotą. Wyjdę znowu 
liwy tyrana. Ty, jęku ostatni . nędzarza. . na twe mury powtóre, ja zdrowy--Aka-
Wy, głuche Iwany Sybiru. tuj, Akatuj ..•. 

Slyszycie mą polską śpiewankę: Ja Pocznę z- braćmi po nocy.żlobić ko-
was się nie lękam! Ja przyjdę z uśmie- min tajemny w twoim murze niezmier­
chem powtóre. nej gruboścL Wasza grubość, o mury, 

Ty ;szara kobyłko" więzienna, ty raz się przyda więźniowi. Bo im grubsze 
ludu przeklętej od . świata niedoli. w cho· są mury - przestronniejszy misz komin. 
mąta . więzienia wprzężona. Aż z pod dachu kuć będziem nocami na­

Ja przyjdę z uśmiechem powtóret wskroś komin ku ziemi. Głuche cegły 
Jak wtedy zawładną wszem ludem wyłupiemy rękoma, suche wapno wyskYo­

Iwany zbójeckie. lUądbędą sprawować. bierny szponami, wyniesiemy gruz ostry 
PochwYGą w swe dłonie ster władzy, w rękawach, na piersiach; pod polami 
pieniądze i żywność. Gotowa.c nambędą więziennej opończy. Zimne twoje kamie­
sosnowe polana na ros& a zyski scho- niewyw8Żymy po nocy palcamikrwa­
wają do trzosa. Będziemy powoli za- wymL W czarną sztolnię na powrozie 
mierać. Będziemy pieśń śpiewać żalos- skręconym o północku kolejno iść hę-

ZAOOZDA ną. Bo jeśli szept spisku usłyszą Iwany dziem. Przewiercimy twe ściany z góry 
(śpiewa samemu sobie) sybirskie - nóż w serce. na dół aż do ziemi okrutnej sybirskiej. 

Ak Znów ujrzę z uśmiechem pogody Ziemię głuchą podkopiemy chodnikiem 
- atujl wzór świata w twych murach ruezmier- tajemnym na sążni . piętnaście. Wynie-

. Ogar!lą. m~ czoło twoje· mury bez- nych zamknięty - Akatuj, Akatuj ..• Aż siemy twą ziemię w rękach, na ciele, za 
mIerne, wlęzleme dalekie. wstanę. Pchnie mnię z miejsca <łzie- pazuchą, pod sukmaną więzienną. Wy-

Znowu oczy utopię wmpngolskiem dziclwo, tarcz maja, pióropusz: tW01'Zący drapiemy twą ziemię, o sztolńio uciecz-
pustkowiu. mój czyn. Zlepię spisek tajemny z nę- ki~ wymoczymy ją potem, wygryziemy 

Znow uśmiech wasz zobaczę, o stogi dzy ludzkiej więziennej. Uzbroję go w zębami. A gdy droga podziemna poza 
wystygłych wulkanów, dookoła katorżnej noże. Uderzę wstępnym bejem w Iwany. mury wybiegnie i ku sopkom wulkanu 
fortecy. Każę wykłuć do nogi tyranów nieszczę- ·się zbliży - wskate zdrajca tajemnicę 

_Znów mię ciągnąć wciąż będziesz ścia. Znów z uśmiechem pogody nadam setki nocy za pieniądz. Jak wtedy,-o 
ku sobie, mongolska granico. memu l~dowi konstytucję rozległą. Slu- ma duszo, - jak wtedy. 

Znów od stacji ostatniej pójdę, chać b~dę z uśmiechem pogody, jak z Wejdzie wojskopo'nocy. W puste 
dzwoniąc żelazem, wpośród flumu zbro- prawa ~ferendum szary ludek korzysta, cele bagnetem uderzy. I wywleką nas 
dniarzy wiorst dwieście pięćdziesiąt. Jak wybIera parlament, burzliwie sejmuje z nory, jak kretów. Ąpostawią nas rzę­

Plonęć hędą golenie i stopy od ministerjum ze siebie Wyłania i niezło~ ~e.m popod ścianą.ni?zmierną. Pod twą 
~elaza i kurzu przeżarte. Jak wtedy. n.ą obręczą osacza zwierzchnictwo wię- sClaną . .szyderczą l ZImną .....- Akatuj, A .. 
Wiem, pustynio,. l' a wiem wszystko. Zlenne 1 __ 4; •• . .~ruJ ... 

Będą tego łomotać kolbami solda- Akatuj. : : . , Witam twoje milczenie, o zagrodo 
ci, kto z trudu na drodze upadnie, Zno- • Grub«: :nury dokoła. Blanki stl'a~7{ strasz~wa. \yitam ~iłę. twą martwą w 
wu me wstawiennictwo bez celu. bez neJ trwaloscI. \ pustym. Przyjdę wesol l czerstwy. Przyj-
skutku. Znów za bunt skatować mię I Lecz mocniejsza od murów jes. tm.... dę twardo y i mIody, jak ty niezwalczo-
k?-źe . ofic~r. Jak wtedy. Wiem, pusty- dusza samotn~. Z s~ej siebie madu: ny _. Akatuj... 1 

nIO, Ja WIem wszystko. . sza tarcz sWOJą. kask własny - oslon CZAROWIC~ 
l spać będę twardo w gorączce,· na sameJ' . b" • b'· M' d . Sle le ma z Sle leo ola u - Co ty śpiewasz? 
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nie nad Adrjlltykiem i posiadłyby kraje 
upragnione, ale w przyszłości stałyby się 
pierwszą potęgą śródziemnomorską. Jedy~ 
ne pismo, które ze stanowiska niemieckie­
go i austrjackiego rozbiera. kwestję Dar~ 
danel, jest Concordia, która wyraża życze­
nie, aby zamiary angielsko-francuskie speł. 
zły na niczem. Wkro~zenie rosjan przez 
Dardanele do Morza Sródziemnego zapew­
niłoby Rosji panowanie na Bałkanie i o­
znaczałoby groźną konkurencję dla Włoch. 

Obawy Anglików o Gibraltar. 
"Reichspost" podaje nast~pumoy wyją. 

tek z listu pewnego obywatela austrjaekie.gn, 
zamieszkałego w poblHu Gibraltaru:' 

Byloby bardzo łatwem zdobyć sblist~ 
gniazdo Gibraltaru od strony lądu, dlatego 
Anglicy oddawna staraj!} się O to, ieby Hisz. 
pania pozostała państwem podr.ędnem i .nie 
wpadła na ten pomysł. G.dy ubecna wojna 
wj'buchła, natychmiast urządzono w GIbral­
tarze-barykady uliczne. To dowód~ źe An. 
glioy nie są. pewni swojej własnośoi. Prze­
ciw komu te barykady? Czyżby si~obawiano 
wylądowania Niemoów? Chyba nie; ~taje 
więo przypuszozać, ze idzie tu tylko o napad 
Hiszpallji, co si~ zaś tego tyozy, to arm;a 
hiszpańska. jest jednej myśli: "Teraz lub ni­
gdy". Co prawda, armja hiszpańska atkazana 
jest na milczenie. Na każdy spos6b Gibral. 
tar jest bardzo łatwo ;dostępny du atalku od 
strony lądowej, to jest od hiszpańskiej miej~ 
soowości Linea, poaiewaźtu jest lIupełna 
równina. W Gibralt&H!lIe praouje codziennie 
OKoło 20.000 Hiszpan6w z Liaei, olUegłej 
o pół godziny drogi. Pnycłwdzf! oni do 
Gibraltarllo godz. 8 rano i o godz. 6 wie­
ołór muszą wszyscy odchodzIć. Kto po:zam. 
knięoiu bramy-są w Gibraltarze dwie bra­
my. ·lt\dowa i morska - zostanie wmieście 
be~ paszportu, ponosi surową karę. Źadnemu 
oudzozi!imicowi nie wolno mieszkać w Gibral­
tarze,· a w hotelu moźe się zatrzymać tylko 
ozas krótki pod dozorem policyjnym. Obecnie 
wszystkie środki ośroźnośoi pomnołono w spo­
sób, zdradzający histeryczną obaw~.P()dcza:! 
pokoju znajdują się przed twierdzą: pole do 
ćwi!lzeń, tor wyśoigowy, plaoe do gry w ten. 
.ais, polo i golfa. Dziś ich 1am jot niema, 
wszystko zostało "ostrzyźoneK• 

Z Sekcji rolnej. 
. . Przy głównym Komitecie obywateIs. 
kim w Łodzi została powołaną do życia 
Sekcje:. rolna. 

Celem Sekcji rolnej jest obmyślanie 
środk6w i sposobów. zabezpieczenia pół­
mi1jonowego miasta od ewentualnego bra .. 
ku _ .p~04uktów rolnych w najkrytyczniejszej 
ChWlh. 

·ZAGOZDA 
. - Nic ciekawego. 

CZAROWIC 
- Noc znowu. 

ZAGOZDA 

-- Noc. 
CZAROWIC 

- Nuda .. ~ 

ZAOOZDA 

8M 

. ..,..- Staraj się koni~cznie wytracać w 
sobie nudę przez cierpliwość, obojęt­
ność, skupienie wewnętrzne i rozważanie 
logiczne. Inaczej nie zniesiesz wszyst­
kiego. 

CZAROWIC 

, - Cierpliwość, obojętność. skupie-
nie, rożwiązanie... Czy jest co gorszego 
nad nudę więzienną, nad miesiące, kwar­
tały, półrocza, lata nudy? 
ZAOOZDA 

-...;;. Wydaje mi się, że jest wiele 
rzeczy nieskończenie gorszych. 
CZAROWIC 

- Mianowicie? 
ZAGOZDA 

. - Po pierwsze - (thoroba fizycz­
na, jeżeli wyrok opiewa: z pozbawieniem 
lekarza i prawa do lekarstwa. 
CZAROWI C 

Jeżeli choroba z goraczką, jeżeH 
przytomność umysłu jest zniweczona, to 
choroba fizyczna staje się dobrotliwe m 
skróceniem czasu. 

ZAGOZDA 

- Paradoks. Po drugie-n.iepokój 
ducha, wywołany przez wyrzuty sumienia. 
CZAROWIC 

-- No, a cóź jeszcze, co jeszcze? 

(d. ~. n.) 
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Za obowiązek uważa sobie Sekcja 
rolna pobudzenia do tyda iitnięjąc.ych w 
kraju Towarzystw rolniczo ~ handlowycb, 
kółek chrześcijańskich, kt6reby ·przezzbiow 

rową akcję skupowały zboże, produkty 
wiejskie, swoich c~łonkówl robiąc umowy . 
z Sekcją zaprowiantowania miasta:. . 

Na przewodniczącego SekCJI .rolneJ 
powołano: p. Janusza Szwajcera z Łasku, 
Na wice-przewodniczącyc~: pp. Wł~dysła~y 
Makarczyka z Przatowa I A. Stanurowskie­
go z Łodzi;.n~skarbnika: p. M. Horody~: 
skiego ? Wlsklt?a, .na delegata do Sekel! 
zaprowiimtDwama mIasta p~W. Makarczy .. 
ka z PiZatowa. 

Godziny biurowe od 10 do 1 i od 
3 do 7 wieczór. 
. Biuro: Łódź; Piotrkowka nr. 961-sze 

piętro. 

Główny Sekretarjat kom. ob],.,aratefskich 
komunikuje za naszęm pośrednic­

twem: 
"Sekcja sKkolna niniejszym. podaje do 

wiadomości pp. nauc~yoieli szkół miejskich 
począ.tkowyeb, iż z dniem 11 marca r.b. 
w gmachu Szkoły. Handlowej, Kupiectwa 
Łódzkiego przy ul. Dz;i",lnej nr. 58 otwarte 
zostają dla nich kursy nauki a.raz metodyki 
rysunku odręcznego. Lekcje odbywać si~ 
będą od godz. 3 do 5 po południu w. po .. 
niedziałki, wtorki, czwlM"tki i pititki. . 

Zapisy na. IDlfSy powyższe przyjmo­
wane będą w tejże Szkole Handlowej we 
środę dn. 11 b. m. od godz. 2-3 po po­
łudniu. Umiejący jut rysować kandydaci 
mają pierwszeństwo". 

Wymarsz ochotników. 
W dniu pizedwczorajszym wyruszył z 

Łódzi koleją obwodową pierwszy oddział Ow 

chotników (2 i półplutona), wstępujących 
do szeregów Legjonu polskiego. 

Przechodnie z ciekawością· przyglą­
dali się maszerującym, którzy ·mieli biało~ 
amarantowe opaski na Jewei ręce. , 

Ochotników obdarzono różnemi po­
darkami między innemi bielizną, czekola­
dą, papierosami i t. p. 

Lekarz powiało_y dla Łodzi. 
Cesarski lekarz powiatowy dla miaBta 

Łodzi i okolicy jako i dla ŁtisklIobją,ł 
swój urząd. 

Kancelarja znajduje się przy ulicy 
Rozwadowskiej nr~ JjIIl. . . 

Ze SIow. resłau .. a.ło .. ó .... 
W~zoraJ o godZ: 3 p. p. W lokalu 

przy ul. Łagiewniokiej pod M 31 odbyłoaię 
nadzwyczajne ogólne zebranie członków Sto­
warzyszen;a restauratorów zakładów trze­
ciorzędnych. Przewodniczyl M.· Cyklis w o· 
becności aseeo,ów Pabla, Bernatowicza i Mil· 
sza, pióro trzymal p. Krasnowski. 

Omawiano sprawę poło!enia obeonego, 
poczem uchwalono następującą rezoluoję: 
Z ch wHI\ ogloszenia· mobilizacji, reątauracje 
rn rzędu Ilostały z rozpoul\dzenia władzy 
zamknięte i większa część restauratorów po­
została prawie bez środków do zyaia. Z tej 
racji na odbytem ogóln~m zebraniu postano­
wiono zwrócić się do głównegp komitetu mi­
licji oby9atelskiej z prośb!ł o zezwolenie na 
otwaroie restamacji III rzędll co mogł1iby 
przynieść znaczną nlgę materjalną restllura" 
torom i bardzo skutecznie wpłyn~łoDa amufej­
Bzenie lak ulicznego, jak i domowego tajne­
go wyszynku różnych szkodliwyah dla. zdro­
wia trunków wyakok&Nych, niedozwolonyeh 
przez władzę. W końcu postanowiono utwo­
rzyćkooperatyw~ spo!yW6Z!ł dla. Qzłonkó VI 

. Stow. 
W celu otrzymywania po taniej cenie 

artykułów żywności, postanowłono zwrócić 
Bi~ do Sekoji zaprowiantowania miasta. 

lak palić koksem. 
(o) Z braku w.ęgTa, poza drzewem, naj· 

lepszym materjałem opałowym jest koks, któ­
rego t.:łZ nżywają. dziś w bardzo licznych 
domach. Nie wszyscy jednak, jak to stwier­
dziliśmy, umieją koks nalezycie wyzyskać j 

przez nieświadomość tę narażają się na stra­
ty. Z tego właśnie względu podajemy waka­
sówki, jak koks wyzyskać najlepiej. 

Przedewszystkiem . należy koks-- potłuć 
na drobne kawałeczki i sypaó go do pieca 
lub pod blachEJ kUlJhenną tylko na mocno 
paIllce S~EJ dr~ew().a. cz!nić to trzeba szyb,~ 
lo. aby ]aknaJprl;)dzeJ pIec aamknqó i nie o­
słabiaóeng, u. 

Po wygaśni~cill ognia należy pozosta­
łe w pieou lab 1.ucbui opalone kawałki kok .. 
alI wyjąć, potłuc jeszcne rn, skropić obficie 
wodą i nZJó powtórnie, sypilło go po ścieg­
ni~oiu Z wody DIł rozpalony kob świeży. 

Gdy taK postępuje sili} przy paleniu, a 
koksu pozostanie ty~ko popiół. 

Ob-ława na Starem MieśC)ie. 
(o) Wobec ustawicznego grasowania HOL 

dziejÓW i paserów naStarem1iieśeie. w nie­
dzielI} d •. '1 marca m:Ucja obywatelska n 
dzielni~1 dokonała tam. zbiorowej obłaWy. 
ZailresztQwano i dostawiono do dzielnicy 
: g~l"łł 150 po~eirzal!Ycli. osób. Z tej liezby 
eB~sći po sprawdzenIU dowodów OBobilltycb, 

GAZETA tOOZKA. 

zwolniono, pozoSbłYCh u;ętych osadzCluo W 
aresz(lje, 

.. Wśródpolowu znajduje sil;} kUku pOBIU­
kiwanych złodziejów i paserÓw. 

Za aiep"zYimowanie bonów. 

Milicjanci aresztowaH W' dniu wczo­
rajszym wiele osób, które nie chciały 
przyjmować bonów po Właściwym kursie, 
lecz żądały dopłacenia do katdego rubla, 
10 kop. 

Ukaranie 20 gospodarZ}!'. 
Milicja obywatelska II dzielnicy uka­

rała 20 gospcdarzy z ulicy Nowomiejskiej 
po 1 rb. grzywny każdego za niezamyka­
nie sklepów wieozorilmpo godzinie 10. 

Za obrazę moralności. 
(o) Za zauzepi(mie kobiety na ulicy i 

namawianie do niel'2ądu. a następnie pabicie 
j~j, SekCja rO:;';FoZllawczo-pujudn8wClza I dal!}l .. 
nIey skazała Wawrzyńca Mlózgała na 5 dni 
obostrzon~go ares:,:tu. 

Za !Całowanie zwie .. ząt. 
(o) Z;l katowanie i obciązanie odpa. 

rzoneg(} kOllia wyrokiem sądu milicyjnego 
skazano furmana Mendla. ~mgroma z ul. 
Piotrkowiłkiej Nr. 35 na z:apła~euie 10 rubli 
grz}"wny. 

5:lakiem b3ndJ'~ów. 
(o) Okolicą, Łodzi znów wstrząsnęła 

wieść O nowem podwójnem lporderstwie. do· 
kunanem we wsi Jagodnica - Złotnn, gminy 
Rąbień, mlod.ego małżeństwa Fuchs. Adam 
Fucha 27 lat. wraz z 18 letnią żonlł Heleną 
zamieszkali w Jagodldcy w domu swe} teś­
ciowej, włnierki Ogrodowczykowej, ktOrej 
mąż, żołnierz rezerwy armii rosyjskie. EO­

stał J owo łany przez mobilizaCję na "irjnę. 
W no~y Ił soboty na njedzieł~ do drzwi 

domu Qgrodowczykcwej zastukano, na pyta. 
nie, kto puka, tlSłyszflno Oapo\\jedzf,ik listo­
ROSll fi gminy R~bień przynolU list z wojska 
od Ogrodowczyka. Adam Fuks poszedł o~ 
tWtlIZ) Ć drzwi, ugodzony kilku ku1ami re· 
wolwerowymi, wystrzelonymi przelł jednego 
bandytę, padł trupem na miejscu. 

Na widok broeząeegow kałuży krwi 
męża, młoda. jego Rona rzuciła się ku niemu, 
lecz natychmiast została przeilzyta kulumi 
nieIitościowego bandytu.Smiertelnid ugo­
dzona kobie~a wybiegła na 'podwórze i wpa­
dła do stajni, gdl'.lie wyzionflła duoha. 
. Bandyta strzelił jeszcze kiikakrotnie 
d~ Ogrodowczykowej, fanią.e. ją w lewy bok 
i w nogę, poczem otworzył drzwi od piwni­
cy. dokąd wtrlWił ranną Ogrodowczykowlb 
jej 17 letnią córkEJ i SłUŻąCIl, następnie pi .. 
wnieę zamkn&ł i drzwi przywalił sprz~tami. 
Uwięzione kobiety słyszały nad sob,} w izbie 
gospodarkę bandytów, ktÓI'$Y poszukiwali pie­
nif,ldzy. Podług odgłosów rosmQwy i stóp 
na śniegu bandytów było trzecb. 

Bandyei spodziewali si~ znaleśó 
większą ilość pieniędzy, jednakie zawiedli 
się w swych oczekiwaniach, bIJwiem Ogro­
dl)w6zyk()wa pieniędzy w d{)i:nu . nie posia­
dała. Łupem handytów stało si~tylko 70 
rubli, wydarte zka.mizelki trU;Ja FIlohall. 

Pl) splądrowaniu domu bandyci, porzu. .. 
cili swe t>fiary na. J1sstw\j,głodu, zamknięte 
w piwnioy i zbiegli. RlIno stlsiedzize zgroZlł 
znaleźli trupy umordowanego maUeństwa i 
swolniłi z piwnioy uwięzione. tam. osoby. Dano 
snać natychmiast. o morderstwie wład~om, 
które przybyły na miejsce. Lekarz wojskowy 
op!l;uzyl r8n~ Ogrodowczykowej i dokonał 
ogI~iD. trupów, praJczem wyllu8ozono na­
grodQ" za ujęcie morderców. Jak wskazujll 
~oszla1d. spra.wcy mordu nalełą do poszla­
kowanej Plll$ milie~ łódzką i aleksandrow­
skll szajki bandytów. 

Ba tropi e fałszerzy pieniędzy. 
(o) Milicja obywatelska zaaresztowała 

Uszara Pul wermaehera z Szadku, który wy­
dał żołnierzowi niemieckiemu f.;lłszywą 
markę. Aresztowano również ulicznego 
handlarza Łnzera Zandberga za wydanie 
fałszywyeh 2 marek przy zmianie bonów 
Boleslawowi Krędźkowskiemn. 

Słi"ÓŹ z.fodziejem. 
(oJ Przy ulicy podrzec2inejnr. 27 

Milioja obywatelska zaaresztowała stróża 
tejże posesji~ Niedzielskiego, oraz jego bra­
ta, Józefa, przyłapanych na gorącym uczyn­
ku oderwania zamku przy stajni Zyskinda 
Ickowicza oraz oskarionych o d€:kon;ywa­
lile systematyczńyeh kradzieży. 

Kradzież stodo.fy •. 
(c) Obywatele Zgierza Walenty i .An­

toni Waeławscy zl\wiadomili milicję, że w 
tlohdniaoh. skradziono jm (.!ZEJŚĆ stodlJły, 
znajdujllcej SiliJ W pobliżu cmentarza grze­
balnego.. 

Kradzieże" . 
Z· mieszkania Moszka Szyffera 

przy Starym rynku nr, 13 dokonano kra­
dzieźy garderoby i innych rzeczy ;ł1a sn-
mę 360 rb. / 'l 
. Przr ~ Wschodniej 2 z jatki i Chaj-

ma. Dimanta skradziono za.10 rb. ~ięsa. 
. Odeb .. ane ł~py. 

Milicja obywatelska I dzielniCY wy­
kryła przy ut Kwiałk\>wskiego podNIr. 8 w 
Radogoszczuw składllie Stanisława voneya 

sanki II 2 poduszkami skradzione podczas bit­
wy łÓdzkiej 11 Mataussa Sowiliskiego, admini­
stratora dóbr barona Juljana Hei[Jzla w Julja­
nowie. Taż milicją. odebrllła na ulicy chło­
pakowi Wła.dyała~ owi Lewandowskiemu krli-
dzione futro. . 

Aresztowania-

Milicja obywatelska 11 dzielnicy 
za~r~sztolt\ała Ł~ję Moncarz z ul. Młynar­
sk.le] 17 ~a używanie fałszywych wag, oraz 
Gtt1ę Wajsman z ul. Jakóba 3J za kupno 
kradzionych rzeczy. 

Pożar. 

(o) Wczoraj o godz. 10 i pół wiec~. 
zas~armowano I i II oddziały straży ognio .. 
weJ ochotniczej do potaru przy ul. piotrw 

k.owskiej nr. 16, gdzie w kominie zapRliły 
Sl~ sadze, a nastę;mie począł BiEl jui palić 
dach na domn, wychodzącym na ul. Pow 
łudlliowq nr. 5. 

Dzięki natyohmiastowej akcji ratun­
kowej pożar ugaszono. Straty nieznaczne. 

Z Piolrkowa. 

Wobec tego, iż dozorcy więzienni nie 
otrzymali jut od 3··eb miesięcy ~dnego 
wynagrodzenia i znajdują się w położeniu 
nader krytycznem, magistrat miejscowy 
łącznie z Komitetem Obywatelskim posta­
nowił wypłacić dozorcom część ich naIe­
tności, jako zapOlI1ogę. 

Komitet Obywatelski postanowił wy~ 
nagradzać milicjantów za pełnioną przez 
nich słuźbę. Budżet miesięczny na utrzy­
manie milicji wynosi 240 rb. 

Miejscowy Komitet Obywatelski zwró­
cił się do mieszkańców z odezwą, prosząc 
o przyjście mu z pomocą w obecnej kry­
tycznej chwili. 

. Jak donosi ~Zycie" piotrkowskie, wy­
dała tamtejsza herbaciarnia K:omitetn Oby­
watelskiego w czasie od 5 listopada r. z. 
do 1 lutego r. b. czyli w ciągu 3 miesię­
cy 87,442 szklanki herbaty, co stanowi 
przeciętnie blisko tysiąc szklanek dzien­
nie. 

Straż obywatelska zwraca pilną uwa~ 
gę na wywóz z miasta produktów pier­
wszej potrzeby, dzięki czemu spekulanci 
obniżyli znacznie ceny; 30 protokułów, 
skierowanych do komisji sądowej, świad~ 
czy, ~e nie próżnowano w tym kierunku. 

K:omitet Obywatelski uzyskał od ko~ 
mendarita miejscowego rozkaz, aby wojsko 
nie zajmowało :lokali szkółek elementar­
nych. 

Sekcja żywnościowa 
Kęmitetu obywatelskiego w Zgierzu wydała 
biednym w tygodniu ubiegłym 17 worków 
mąki ~ytniej i tyleŹi worków kaszy jęcz­
miennej, przedstawiailłCych wad6śe 476 rb. 

Wkrótce kJmitet :łlgierski zacznie za­
opatrywać biednyeh także w s.ól, na brak 
której otrzymują..cy zapomogi nar~ekająsta .. 
leo NaIlto komitet już teras czyni" zabiegi, 
aby na zbliżajl\ce si~ św!ętl\ Wielkanocne za-
opatrzyć ludność biedną w cukier.· (c) 

lIoworodek w beczce. 
W piątek ubiegły na Stępowiźnie 

pod Zgierzem, w głębokiej beezce zakopanej 
w ziemię~ a slllłą.cej do gaszenia wapna, 
znaleziono żywe jesacze niemowlę płci zen­
skiej z ranami tłuazonemi na główee, zada­
nami wjdoczn.ie przez okrutną matkę. Dzie­
oiną zaopiekowała si~ miejscowa akuszerka. 
Milicja zgierska, zawiadomiona o wypadku 
powyższym, wpadła lua na trop wyrodnej 
matki. 

Epidemja ospy .. okolicy • 
(e) W Zgierzu, oprócz tyfusu heznal­

nega. na który zapadło dotlłd około 20 osób, 
wybuchn~ła w rółnych dzielnicach miasta 
epidemja ospy. W ostatnich dniach skon­
statowano os~ w 6 domach. Wobec tego i 
na skufek rozporządzenia władz odnośnych 
zarządzono w mieś3ie masowe sZOl~epienie 
ospy ochronnej tak. dzieciom, jak i tym oso .. 
bom dorosłym, które szozepieniu dotyehcos 
nie podlegały lub zaniedbały wskuanego przez 
medycynę szczepienia ponownego. Dotąd fel­
czerzy Opitz i Grunwald dokonali szozepie­
nia u 600 osób i diieoi. 

IItI"wllwa walka z rabusiami la9111. 

Onegdaj zawiadomiono milicję 
zgierską, te w majątku Rudonki, w gmi­
nie Łagiewniki, własności baronowej J. 
Zachedowej tłum wyrębuje las. 

Przybyły niebawem. do Rudonków 
liczny oddział milicji zastał w lesie mnó­
stwo kobiet i wyrostków ora~ trzech męzw 
czym braci: Józefa, Jana i Franciszka Bo­
rowskich, zamieszkałych w Jesionce, w 
gminie Lućmierz. 

Na wezwanie milicji większość kobiet 
i wyrostków las opuściła, reszta zaś~ a w 
tej liczbie wszyscy trzej Borowscy~ zajęli 
wobec milicjantów wyzywające stanowisko. 
Nie mając innego wyścia milicjanci zaczęli 
tłum z lasu "-'Ypierać przemocrą. W ów­
czas Józef .Borowski rzucił si~ na mi .. 
licjanta Maksymiljana .Kwiecińskiego z 
bakiem telaznym, słutącym do łamania 
gałęzi i zadawać mu razy w głowę tak 

MM 

s. 

OBWIESZCZENIE. 
Mam powód zwrócić uwagę na 

to, te bicie bydła, świń. cielaków, r 
skopów, kóz i koni, poza obrębem! 
miejskiej rzeźni w obwodzie miasta '" 
Łodzi, jest zakazane. 

Przewinienia SUJ.'owo karane. ~ 
będą. 
Cesarslw-Niemiecki Prezydent Policji. 

v" Oppen. 

Łódź, 6 marca 1915 r. 

Rozporządzenie. 
I. Dla handlu drobnegc mięsem 

w obwodzie miasta bodzi nustępujące 
ceng najwyższe nstani:IWiam: 
IDolowinn I. In f. polski 33 k. - 60 f. 

" Ił."" " 30 " - 54 " 
"koszerna JJ 36 " - 66 " 
Ił polędwica " 44" - 80 " 

de1ęcina I. ." Ił 32 " - 58 .. 
.. koszerna II 36 " - 66 • 

szkopowinn I. ... Ił 32 • - 58 .. 
"koszerna Ja 36 II - 66 " 

wieprzowina ł.".. • 50 »- 90 • 
" li. IS" • 47 - - 86 .. 

łój wołowO "" ;, 50 " - 90 " 
okrasa ..." 72 • -130 " 

Ił. DotgcbcIllsowe ustanowienie cen 
towBrów pod) wgmienionycb (rozporzą­
dzenIa· pana gnbermrtora z 20 stycznia 
1915) przestaje ObOIDiąz!}IDilĆ. 

m. niniejsze rozporządzenie obo' 
wiązywiIć bedzie z dniem publikllCji. 

I Cesarsko Niemiecki Oppen I 
Prezydent Policji. V. .. 

bódź fi mllrca 1915. 

~"",,~"""I"R&ma""mR .. aml 

Rozporządzenie. 

Za zgodą pana naczelnego do-
wódcy postanawiam: . 

I. Dotychczasowy kurs przy~ 
musowy 80 fenigów za ausfrjackie 
korony w obwodzie Łodzi i ziem­
skim powiecie łódzkIm znosi się. 

II. Niemieckie publiczne kasy 
aż do· dalszego rozporządzenia 
przyjmują i wypłacają austrjackie 
korony po 78 fenigów. . 

Łódź, 7 marca 1915. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. 

Morderstwo. 
Wyznaczenie nagrody. 

I?o 500 marek nagrodg otrzgma 
ten, kto mi poda Dnzmiskll tych osób, 
które 

1} 5 marca b. r. zmoordowałg 
około 8 godzin!:} wieczorem żonę go §pO­
darza mariannę ffillćkowiak z Szatonji 
pod ftleksandrowem. 

2) w nocg l 6 na 7. marca b. r. 
około 10 i pół zrunordowałg małżonków 
fllch~ I Jagodnicy. 

tę slImą nagrodę otrzyma ten, 
kto mi wskaże tak ważne szczegóły, fe 
za ich pomocą schwytanie, nre.sztomanie 
i osądzenie winowajców nnstqpi. 

bódź, 8 IIliITca 1915. 
Cesarsko Niemiecki 
Prezydent Policji. 

silne, i~ ten - zalał się krwią i padł nie· 
przytomny; wkrótce walka przybrała cha­
rakter jeszcze groźniejszy, gdyż błysnę.ły 
siekiery, a milicjanci zaczęli s-ttzelać z 
rewol werów. 

Spłoszony tłum rozbiegł się za wy" 
jątkiem Borowskich, którzy jeszcze nje 
opuszczali stanowiska. 

W rezultacie wszystkich przywódców 
wyrąbu lasu aIasztowano. Józef Borowski 
został lekko postrzelony w lewe· biodro. 

Stan zdrowia milicjanta K:wiecińskie~ 
go jest ciężki~ gdyż odniósł on cztery głębo­
kie rany, mogące sprowadzić groźne na­
_stępstwa. 

----..... ----



4. 

Urzędol>1!'y kO!li1unikat 
austrjacki .. 

\VIEDEŃ, 8 marca. W trwają­
cych dotychczas walkach w Polsce 

. rosyjsk!ej, osiągn~Hśmy wielokrotnie 

korz..-ści. 
UWyparliśmy nieprzyjaciela z wie-

lu naprz6d ~\\:ysuniętych punktów o­
parcia i linji strzeleckich, zadając mu 
ciężkie straty. Także skutecznym był 
krótki atak wojsk uaszych na fron­
cie w Gaiicji zachodniej, gdzie w 
okorcy pod Gorlicami przerwaliśmy 
części nieprzyjade!skiej linji strz8-
lecldej i p(} krwawej walce zajęliś­
my pewną miejscowość. Wielu oH­
e- rów i przes::la 500 żołnierzy wzię­
liśmy do niewoli. 

~~V v' - ~ t'· e11 ~ o ~-~ s:e zacI' ",te ~ ., .. ,rp.: a l , ... Lo"! 1 _ '4 

walki. 
\V okolicy Łupkowa rosjanie wy­

konali wc~oraj atak z wielkiemi sna­
mi. Przez uzup,?łdenie nowych 
posiłków, nieprzyjaciel odnawiał zu­
pełni~ przetrzebione szeregi i pędził 
je wszelkimi sposobami naprzód. 
Atak t;;11, pomimo cic-:żkich strat, trzyn 
krotnie docierał prawie aż do na­
szvch pozvc'J·i. Zl każdY'm razem 

" • oJ 

rozbijał się ostatni wysiłek rosjan 
przed naszą. linją przeszkód, wśród 
oh.ropnych strat, setki zabitych leżą 
przed pozycjami. 

W innej tzęśd fwntu walk prze­
S7.ły 'Tojska nasze, po odparciu ro­
syjskiego J.taku, niespodziewanie do 
dllw. Zdobyły dotychczas, silnie ob­
sadZaJ, y przez rosjan, wierzchołek i 
\;Vz,ięły na nowo do niewoli 10 ofi­
cerów i 700 żołnierzy. 

Także na eąsiadującej wyniosło~ 
ści w:dęl'śmy 1000 rosjan do nie­
woli. 

\V Galicji południowo-wschod­
ni?j kaW:'alerja nieprzyjacielska, usi­
łuhca odciąć jedno skrzydlo naszych 
pozycji, poniosła dotkliwą porażkę. 

Zastępca~szefa sztabu generalnego 
von H 6 f e1' 

feldmr,rszałek-lejinant. 

MOCs.fsh'la trójporozumienia zaża­
daty podobno od greckiego prezesa mi-

. f' \' . l l n ms~ro\y vemze osa, aDy ,.]recja wysłała 

100 tysięczną armję przeciwko Dardane­
lom. Venizelos żądanie to odrzucił, 
wskazując na niepewne stanowIsko But­
garji. 

"N. Zilrucher Zig." dm:viaduje się 
z Patras: VI caJaj Grecji panuje prze­
konanie, że nikt inny jak Konstanty nie 
może ,pkroczyć do . Konstantynopola. 
Grecy zgodziliby się bardzo chętnie na 
wydarcie· Konstantynopola odwiecznemu 
wrogowi tureckiemu, ale nieznośną by­
łaby dla nich myśl, Że miasto może stać 
się włannością kogoś innego, zamiast po­
tomków narodu, który je założył. 

Zapowiedziane w Rzymie naty<;;h­
miastowe wystąpienie zbrojne Grecji na 
rzecz trójporozumienia dotychczas nie 
nastąpiło. W rzymskich kołach dyplo­
matycznych sądzą, że Ateny pozostaną 
spokojne. Część prasy ateńskiej domaga 
[Się nawet wystąpienia przeciwko trójpo­
rozumieniu, aby przeszkodzić usadowie­
niu się Rosji w Konstantynopolu. 

Ze źrodel rosyjskich pochodzi wia­
domość, że Grecji obiecano wilajet 
Sm:yrneński za pomoc zbl'ojnąprzeciwko 

OAZETA tOnZKA. 

Turcji na . półwyspie Gallipoli. Grecja 
odpowiedziała jednak, że zachowa neu­
tralność. Rosja ,pragnęłaby . popchnąć 
Grecję' przeciwko Bułgarji, aby zmusić 
Bułgarjędo stanowczej decyzji. 

Ro;mailośct 
Kapok. 

Admiralicja angielska zaprowadziła 
dla wszystkich oficerów i marynarzy na 
statkach wojennych kamizelki z kapoku, 
ratujące przed utonięciem. Kapok jest to 
substancja włóknista, wydobywana z po­
włoki strączków bawełnianych. Posiada tę 
własność, że utrzymuje nad wodą znaczny 
stosunkowo ciężar, przy małej objętości. 
Pół kilograma kapoku wystarc.t;a, aby za­
pobiedz utonięciu człowieka. Kamizelki są 

z grubej materji bawełnianej, a jako pod­
szewka służy kapok, rozłożo~ tak. aby 
zwłaszcza głowa utrzymywała się nad po-
wierzchnią wód. . 

Tum koloński a wojna. 
Ptl!ma Ilugiehkie tWierdziły niejedno-. 

krotnie, ze na tumie kolońskim umieszczono ' 
karabiny maszsnowe do ostrzeliv.ania lotni. 
k6w augidskieh. Ęapitnła metropolitalna ko­
lońska st~ierdza w "KOlnisehe . VQlkszei. 
tung". że na wieżycach tumu nie było nigdy 
broni i z-e wiadomośoite ',,~ zmyślone.-

Z humorystykD eojell!!IIej 
Pewna kobietachciabwysłać męio­

wi swemu, znajdującemu_ się ną polu Wal­
id, ciepłe spodnie •. Urzędnik pocztowy 
paczki jednak przyjąć nie chciał, bo prze­
kraczała wagę przepisaną. Zadumała się ko~ 
biedna i ze - smutkiem poszła do domu. 
Po . niedbgim czasie wraca znowu -na 
pocztę. Urzędnik popatrzył . na nią i pyta: 

- - Znowu tu jesteście? 
- A jużci ... - i oddaje dwie paczki 

Nr. 55. 

i mówi półgłosem jakby sarna do siebie. 
-- Rozcięłam portki na poły, to so­

bie tam zeszyje, dwie igły i nici też włoży­
łam ... 

R,dendi1Tzgk .. 
'DZIŚ: śW FranciszkaR. 
JUTRO: 40 męczenników. 
TEATR - SCALA. Dziś. przedstawienie 

amatorskie na rzecz knrsów dla analfa­
betów. Odegrau!ł będzie "Szkoła"', sztnka w 
4-ch aktach Z. Kaweckiego. Początek ogodz. 
a i pół po poł. . 
. . TEATRWIELKI. Jutro g.gi Koncert 

symfoniczny. _ 
. ZEBRA.NIA., Dziś zebranie rzemieślui· 

ków w Domu Lndowym (Przejazd 3t) . 
Dziś zebranie delegatów. robotniczych 

od kas ehorych- ~ Związków Zawodowych w 
lokalu biura pośrednictwa. pracy {Spacerowa 21.} 

Jutro zebranie właścicieli nieruchomQści. 
KINEMATOGRAFY .Casino' i .Odeou". 

Dziś zmiana p'rogramn. 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew: OŚwia· 

ty otwarte sq w środę od godz. 4-6. w nie­
dzielę od godz. lI-eF-l-ej. 

~?f§5 ,**ą#:r''lii!Wd~~~i§·%@<f'' Sit###&9 fr± f !fWeWB 

eK?nsł~H'i!:yn@wska dG" . TEATR WIEl.KI., Konstantynawska Ui. 
~ ŁODZKA ORKIESTRA SYMFONICZNA. 2 li alkil K - t S f li 

Jutro d.10 Marca 1915 r., o g.S wiecz. odbEidzie siEi:"gl le. lon ce r y m o n Je z n y 
pod dyrekcją plot Tadeusza Mazurkiewicza przy udżiale solistki p.Heleny Wołkowiczówny (skrzypce). 

Bi!ety tS Friedberga i Kotaa, Piotrkowska 90. . Szczegóły w afiszach. 

I 
[~akiad na wyczerpanh.d! \ 

Pozostała tylko niewielka ilość egzempl. dziełka Dr. med. K. J. Drekslera p. t. 
JA~{ UCHROf&IĆ SIĘ OD CIĄŻY . 

Opis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami. 
aiez~ęd~al ~siążkę dla ![a;;h!e~o małżeństwa 

Cena kop. 40. 
Skła::y główne w księgarniach: Adolfa Słomnickiegoul. P otrkowska M 24 AlfredaStraucha Dzielna :M! 16 

. oraz do nabycia we wszystkich księgarniach. 466 

Łask 

Zduńska Wola 
Sieradz 

Piotrków· 
Nowo-Radomsk 

Częstochowa M. 

Mys;ków " 
Ząbkowice 
Dąbrowa 
Będzin 
Sosnowiec W. W. 

- 8 111451445 914 1203 50s 

747 
941 1236 ~6 

838 - -r 9I2 - - -
950 ..".. 

1019 -
1045 -

odchodzI 
przychodzi 
odchodzi 
przychodzi 
oćchodzi 
przychodzi 

przy;hodzi 

850 odchodzi 
9I! . " 
fi:!!. przychodzi 

odchodzi 

" .. 
" . » 

przYGho?zi 

D:Ebi 5 SERJA wa J Ń YII 
ponadto 

iflowy . pierwsz@f'zęd9Y program. 

tie 

D J DY 

Ska!mierzyce odchodzi I 1144 
Kalisz przychodzi 1200 

, odchodzi 1:.'35 
. Opatówek przychodzi 115 

n odchodzi 118 
Sieradz przychodzi 256 

Zd':tńska Wola 
odchodzi- 328 

przychodzi 
429 

Łask 455 
odchodzi 508 

pabjanice przychodzi 553 

n odchodzi 600 
Łódź prz}'chodzi 6~ 

SosnowIec UJ. Vl. '- PIotrków 
402 Sosnowiec W. W. odchodzi 802 
5fil Będzin 813 
Bru 1203 Dąbrowa - 828 
8J,! 234 Ząbkowice . 850 
833 2:33 Myszków przyczodzi .1022 

1008 408 Częstochowa M.. . przychodzi' 1151 
1149 549 odchodzi 1206 
1209 6J9 Now~-Radomsk . przychodzi 155 
1224 6A odchodzi .. 205 

1234 8M Piotrków przychodzi 400 

Herby pruSKie . 
_Ostrowo przy rós.Herbach 

przychodzi 633 1127 120 433 
odchodzi 613 1107 110 413 

Częstoshowa Miasto 

Olsztyn 
Złoty Potok 
Koniecpol _ 

.. 

Sielisławice 
Włoszezowa 

~ 5~ 1038 1238 ·338 
przychodzi 
odchodzi 

" 
D 

• 

1244 
100 
135 
215 
2w 
B56 
4.28 
529 
555 
cm 
653 
700 
736 

30l 
Bl3 
B2S 
B50 
522 
651 

7~ -
8~ 

ii! 

Zamiast herbaty 

pUcie Kawę Zdrowia -"Sanitas" 
bez kofeiny! ' 

dozwolona pr~ez Urząd Lekarski za1ii! 2625. 
Nadaje się do picia bez cykorii i mleka. 
Zaleca się szczególniej jako wzmacniają­
cy napój dla nerwowych i słabowitych' 

l Cena 1 funt 90 k., pół funta 50 k. 

Do nabycia uH. Neumana, Widzewska 116. 
Dla członków Stow. Prac. hand1. c-l'abat. 

,BIUIW !-iEDA.ł3Q v\ AN lA l'ROSB '1-
i PRZEPISY\VANIA NA MASZYNIE. 

"VERSTASU 
w ŁOG;;n, uHca Średnia S, iD p. I 

Redaguje wszdkieprośby: 
do Milkjl, Komjsji Rozpozna"'~żo-Pojedn;;wczej 

Sekcji f7rawnej i Wtadz Wojsk,n!1ych. ' 
Biuro czynne (Odliermi~ odm T. do fi Ul. 

·cz ElfilAN O WO Ś C J 
ul.. [b!iel~a H! U8 

: poleca wielki wybór książel~ : 
polskich, niemieckich, rosyjskich 

i francuskich. . 

eukalyptuiwwo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 

kaszlu i chrypce. 
Dostać można w -aptekach i 
większych. składach apteczno 

poleca apteka W. Danielec­
kiego, Piotrkowska 127. 

:Cyga~a,ty~onie. pa?ier~sy. gilzy i machorkę 
tam.o mOlima dostać n Rermana, l'iotrkow-

ska 35 m. 33.. . 3139 
'H 

. Dwa wozy do sprzedania, wiEi !'szy i mniejszy i 
ch.omonto. Widzewska 135. 

KUPię li'ogi je!e.ni,-.rog:;czy~ losiów, k,ozic i 
o t. p. Oferty piSnuennle do.Gaz. Łodzkiel 
pod cyfrą 1111. . 

Re~ztki na ub.rania damski.? męskie i dz: e 
emne, a takze palta -taniO do sprzedania. 

Piotrkowska 343 fron_~ II p. 3151-:-]0 

WyjeZdżam za g.l'aUłCę. załatwiam kOrespon­
dencje. Listy pros~ę składać w komendan.­

tlll'ze dla .. C~ajkowskieg'J". 

Na: maszynie rota!lyjnej w tłoczni .hln aG li' cd 1It:al... Przejazd 8. 
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